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Rachunki prosisz W dowe 


podaje do wiadomości, że zapis ochotników 
do oddziałów obrony Warszawy odbywa się 
codziennie w godzinach | 
od 9-ej raro do 8-oj wieczór | 
w następujących biurach werkunkowych: 
Chłodna 41 (dzielnica P. P. S.) 
Solec 68 a 
Grójecka 45 p.» 
Kępua 15 (Praga) — „ 
Oboźna 4 — (Uniwersytet Ludowy) 
Bagatela 12a — (Gospoda robotnicza) 
| oe 84 (Gospoda robotnicza)  , 
owska 35 — (Praga—labryka) 
Warecka Y: — (Centralny Wydz. Woj- 
skowy) 
AL Jerozolimska 56 — (Centr. Biuro 
Rob. Kom. Obe, Warszawy). 


Każdy z zapisanych do Rob. Kom. Obr. 


Warszawy ma następnego dnia zgłosić się 


de Centralnego Biura (Jerozolimska 56), 
skąd wyruszy do obom ówiczeń. Wszelkie 
sprawy osobiste, jak to rodzinne, finansowa 
i t p. muszą być uprzednio załątwione, 

Jest bardzo pożądane, by zgłaszający 
się ochotnicy zabierali z sa jedną mua- 
nę bielizny, ręcznik, mydło, mszę, manier- 
kę, nóż, łyżkę i widelec, 

„ Towarzysze! Zapisujcie się licznie i 
niech wróg spotka Się z żywym murem 
piersi robotniczych, © który sj się 
wojska. spora 

Do broni! Za Niépollogiošėi 
Za Wolność! Za Socjaliam| 


ROB. KOM. OBB, WARSZAWY, 
© SARAD 


Dzisiaj odbędą się trzy wiece, zwołane przez R. K. 0. W. pod hasłem: 


S 6 
saud broni stolicy“, 

Odbędą się one w następujących punktach: 

1) Plac Kercelego — o godz. 6 pp. 

2) 'AL 8-go Maja (przy moście Poniatowskiego) — o godz. 6 pp. 

8) Teatr „Ormak“, ul. Puławska 29 (Mokotów) — o godz. 5 pp. |. 

Towarzysze! Ojczyzna — to lud! Lud — to robotnik i chłop! Kto urhie się 
b onić przed najazdem, ten będzie umiał zdobyć dla siebie prawa. 


NĄ SZAŃCE! DO BRONI! 


PRECZ Z NAJAZDEM! 


Przemawiać będą tow. tow.: poseł Barlicki, poseł Perl, poseł Aroiszewski, 
poseł Pużak, radny Jaworowski, Praussowa, Zaremba, Kwapiński, Szczypionski, 


Łopuska i inni, 
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to szerzy 


Z powodu listu, ogłoszonego we wezoraj- 
szym numerze „Robotnika“ “pod nagłówkiem 
„Obławy”, otrzymaliśmy kilka listów, w tej 
liczbie jeden, z którego treścią dzielimy się z 
Czytelnikami, 

Korespondent nasz opowiada, że w nie- 
dzielę ubiegłą o godzinie 6 rano zglosiłą się 
do niego policja i kazała iść na roboty. Po u- 
plywie pewnej ilości godzin znalazł się w Mi- 
łośnie w tłumie takich, jak on obywateli. Sie- 
dl, czekali. Nadeszła noc. Użładli się spać w 
Polu. Jeść im nikt nie dawał. Kto mial pienią- 
dze, kupił mleka. Niektórzy mieli chleb ze so- 
_ bą. Czekali cały dzień poniedziałkowy. Mówili 


| ludzie, że iłum ten składał się z pięciu tysięcy 
| różnego wieku mężczyzn. Wieczorem W 
peniedziałek kazano im wrócić do Warszawy. 
Notujemy ten iakt, jako przerażający po 
prostu objaw nieprzygotowania naszych władz 
do zadań, jakie chwila dzisiejszą na nie na- 
kłada. Zdawałoby się, że nasamprzód powi- 
nien być ułożony płan roboty, przygotowane 
narzędzia, a potem dopiero sprowadzeni lu- 
dzie, którzy zamierzone roboiy wykonają pod 
k.erownictwem specjalistów. Tak postępuje 
każdy chłop, kiedy na wsi chałupę budować 
zamierza. Nasamprzód postara się o drzewo, 
o cegłę, o wapno, a potem dopiero sprowadzi 


cieślę i mularza i tych, co wapno palą. My, 
gdy chodzi o sprawy tak pierwszorzędnej wa- 
gi, jak obrona miasta, zaczynamy od mobiliza- 
cji „czarnoszyjek”, które wapno niosą. Spędza- 
my je ze wszystkich stron, aby się przekonać, 
że nie ma wapna, ani cegieł, ani kielni, ani 
łopaty, ani drzewa. 

Wysiłek tysięcy ludzi idzie na darmo. 
Śród tych tysięcy byli napewno i ludzie do- 
brej woli, którzy szli na te roboty nie pod knu- 
tem, a z szczerego uczucia pairjotycznego. — 


Zniechęciliśmy ich. Wrócili do domu rozcza-' 


rowańi. Kiedy ich jutro zawołamy, staną do 
pracy bez wiary, z szyderczym uśmiechem na 
ustach: „Może to znowu madaremnie? Może 
to znowu tylko na spacer?“ W takich warum- 
kach najłatwiej powstaje psychologja paniki, 
Panika bowiem ma to do siebie, że jej źródła 
są niezmiernie liczne, nielogiczne, nieracjonal- 
ne, bezwiedne, uieobliczałne. Obserwacje, ezy- 
nione podczas pożarów, obejmujących większe 
przestrzenie, up. podczas pożaru San Fran- 
cisoa przed kiliru laty, obserwacje, czynione 
nad ludźmi, uciekającymi pod wplywem zbli- 
żającego się trzęsienia ziemi, w całej pełni u- 
jawniają takie rysy. Najsilniejsi ludzie ped- 
dają się uczuciu tnwogi, omdlewają, tracą wo- 
lę, przytomność umysłu pod wpływem byle 
jakiego szelestu, który w normalnych warua- 
kach nie zwróciłby nawet ich uwagi. Dlacze- 
go? Bo odporność ich uległa osłabieniu, bo są 
zdemoralizowani, nie panują więcej nad sobą. 

Zie, niewłaściwe rozporządzenia, sprzecz- 
ne rozkazy, nie przemyślane zarządzenia, nie- 
skoordynowane ruchy, — wspóldziałają osla- 
bieniu woli w organizmie społecznym, W ta- 
kiej chwili, jak dzisiejsza, nie wolno stwarzać 
rorczarowań, Trzeba ducha publicznego trzy- 
mać w stałym, ciągłym napięciu twórczym, 
Trzeba, żeby zbiorowość ludzka wiedziała, że 
rządzi nami i naszemi czynnościami jedna, 
zorganizowana myśl, jedna wola. Że jej rozka- 
zy są rozumne, że są celowe i że słuchając tych 
pozkazów, spełniamy najlepiej obowiązek oby- 
watelski. W przeciwnym bowiem razie ten 
sam imperatywny obowiązek obywatelski ka- 
Że nam na własną rękę podejmować zadania, 
których spelnienie uważamy za konieczne dla 
dcbra całości państwa i społeczeństwa. A zno- 
wu, gdyby tak każdy z nas w poczuciu spel 
niania ważnego obowiązku obywatelskiego, 
zaczął na własną rękę zarządzać i rządzić, ra- 
dzić i niewolić najbliższe w swoim otoczeniu 
osoby, — całość zarządzeń byłaby tylko anar- 
chja, w Którejby społeczeństwo zginąć mogło. 

Świat, jak mówi poeta, przegląda się w 
kropli rosy į dlatego na przykładzie niefor- 
tunnoj wyprawy warszawiaków w stronę M, 
staramy się wykazać, że administracja nasza 
szwankuje na punkcie zasadniczej jej cechy: 
zciganizowanej i rozumaej woli. 

Na każdym kroku i wszędzie skarżą się 0- 
bywałełe na zarządzenia sprzeczne i niero- 


zumnę. Nie wolno żądać rozumu od każdego 
urzędnika policyjnego. To jest tylko wykonńw= 
ca i dobrze będzie. jeżeli tylko wykonawcą z0- 


stanie. Ale gdzież ręka, która jego krokami 


rządzi? Gdzie wola, która organizuje zbiorową 


chęć, zbiorowe pragnienie społecznego, Oby- 
watelskiego czynu? W takich warunkach, jak 


nasze, społeczeństwo musi być olbrzymią ła- 
bryką, którą z małego gabinetu rządzi dyrek» 


tor. Leży przed nim klawiatura elekiryczna. 
Naciska jeden, to drugi, to kilka jednocześnie 


guzików. Robota wre, robota celowa, jednoli- T 

ta, skoordynowana. Robota rozumna, 
Zaprzeczeniem takiej roboty jest ta druga. 

To wieczne bieganie „od Annasza do Kaifa- 


sza", to niepotrzebne schodzenie”się na nara: Ś 
"dy. iiai, do rady niezdolnych, ludzi bez pla p: 


nu w głowie, bez programu, ludzi głośno roze 
myślających w chwili, gdy mają tylko decyzje. 
wydawać, dawno przemyślane, celowe, rozu- 


H 


Ogłoszenia firm zazranieznych 04 4 


mne — nic innego dać nie może, jak tylko no są 


mewa zniechęcenie, apatję, gnuuśność. 


Z tych stanów psychicznych rodzi się pe 
nika, o której tyle mówimy, a której przeciw- 
działać nio mamy ani rozumu, ani woli, Przæ 


ciwdziałamy jej odezwami, Jednocześnie uwa- 


AR, = 


,łamy, to tych odezw jest za dużo i że byłoby | 
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skuteczniejsze, gdyby ich było mniej, ale na- 


pisanych z talentem, Tak samo myślimy o afi- 
c o malowidlach, które oglądamy ma uli- 

cach, Czy ta rozumna, naczelna wola, © której 
mówimy, postawiła sobie naprawdę jasny cel, 
dla którego malarzy zmobilizowała? I tu pew- 
nie działa przypadek tylko, Inaczej icai 
wytlomaczyć te nieestetyczne, wprost brzydkie 
plachty, które tlum ogląda. Czyżby one zachę- 
działy | mogły rd, m Adin la doa Al | 
pójścia na front? 

Do woli zbiorowej przemawiać może wo 
takich tragicznych chwilach rozum Kolłątajów, — 
rczum Carmol'ów, wola i wymowa Dantonów, 
męstwo Pułaskich. 

Rozum, Wola Odwaga, — oto co przeciw 


stawić powinniśmy lekkoinyślności, bezrządo. © 


wi, małoduszności, od których cierpi glęboko, 


w najgłębszych swoich podstawach nasz onga- 


nizm zbiorowy. Już stary Hippokrateg uczył, 
że czego medycyna nie leczy, leczy żelazo, a 


czego żelazo nie leczy, — uleczy ogień. Dziś. 


nie czas na zamykanie oczu, na pobłażliwy 


śmiech, na wzruszanie ramionami, na bolesny — 


grymas na urzędniczej twarzy. Gdy St Just 


w charakterze komisarza Konwencji francus- © A 


k:ej przybył do Strasburga, zauważył, że t. zw 


'sangouloties'ci naprawdę nie mają w co się w 


brać. Zredagował krótką odezwę. „Jutro dzie- 


sięć tysięcy pantalonów ma być przez miesz- 


czaństwo dosiarczonem intendenturze armji 
Renu. W przeciwnym razie miasto zostanie z 
mojego rozkazu — pozgrabione. St. Just", 
Mieszczanie zrozumieli... Strasburg nie 
doznał uszczerbku. Znalazły się nietylko Reż: 
talony. . 
R. K. 
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= „Parlament belgijski przyjął dnia 4-go 
sierpnia 1-szy artykuł ustawy w sprawie uży- 
wanią języka fiamandzkiego w administracji 
części Belgji, która nosi miano Flandrji i 
kul iea mówi jest przez flamamdczyków. Arty- 
ten mówi, że w prowincjach flamandekich 

y państwowe, jakoteż urzędy będące pod 
wia pół państwa, lub przez państwo zorgani- 
zewane, dalej instytucja narodowe, przedsię: 
uorstwa użyteczności powszechnej, Bank Na- 
rodowy, koleje i t. d, będą posługiwały się ję- 
zykiem łamandzkim w służbie i koresponden- 
cji od gy oraz w stosunkach z innymi 


k y rri I-szy jest zasadniczy 1 przeszedł 
Msni przeciwko 45. Log ustawy jest prze- 
_ to przesądzony. Wywołała ona namiętną dyg- 
kusję w Izbie samej, poruszyła umysły całego 
kraju. Albowiem poza kwestją językową kry- 
_ je się walka ostra, a niezwykle pouczająca dwu 
narodowości — flamandczyków i wałończy- 
v — tworzących wspólnie naród belgijski. 
Walończycy stanowią mniejszość liczebną, 
esiąknięci są kulturą francuską, rekrutują 
się z inteligencji, mieszczaństwa i burżuazji, 
; jmują wybitne stanowiska w państwie i u- 
rzędy. Flamandczycy — to przeważnie chłopi 
górnicy, proletarjał miast i wsi. Jako kla- 
„niższe“ mie mogli flamandczycy w masie 
rej zaciążyć kulturalnie w równej mierze, jak 
_ wwalończycy, mimo, iż Flandrja jest krajem o 
= starej kulturze, mimo, iż wszysey wiełcy twór- 
i artyści Belgji są z pochodzenia flamand- 
kami, że wspomnimy takie choćby nazwi- 
ska jak Coster, Rubens, Meunier, Mneterlinck, 
Norhaeren. Wskutek panowania wałończyłkków 
nad flamadezykami wielu z tych ostatnich wy- 
przyjmując kulturę i język 
nadzki, jako rodzimy. 
Ale w miarę tego, jak Belgja coraz bar- 


siłę i znaczenie, 
| cene oparcie i ostoję w klasie robotniczej, Wło- 
Kómie ulegi i dzić jesze w dużej czeki 
D ają wpływom kleru, ale robotnik i górnik, 
siąkając nauką socjalizmu, jednocześnie 
podjął walkę o swą godność narodową, o swój 
zyk, swą kulturę. Dziś Flandrja posiada bo- 

ą literaturę nowo - REA, caly szereg 


, przejmujący, w dziedzictwie niezmierne 
a dawnej kultury flamandzkiej i opie- 


bu 

zc się z uśpienia i rozejrzał się 
koła pomników satuki amanniiej, dokoła 
ękna miast flamandzkich (Bruksela, Ant- 
wenpja, Gandarra i t- p.) uświadomił sobie swe 
I EEEE ASS t rania, a on e 


i zmuszeni są do współżycia ludzie odmien- 
Pasy, odmiennych kułtur. Co więcej, jak 
wspomnieliśmy, odmienność ras pokrywa 
ię podziałem klasowym: walończycy nale 
- żel i należą jeszcze dzisiaj do klas posiadają- 
S a flamandesycy, tworzą proletarjat kraju. 


I we jedno: jak każda narodowość uciska- 
na flmandczycy, jeśli chcieli dźwignąć się na- 
wyższy szczebel społeezny, musieli mać język 
francuski, podczas gdy walończyków nie obo- 
wiązywała znajomość języka flamandzkiego. 
Cóż tedy utrzymuje związek obu nasodowości, 
co je łączy mimo tylu różnie i głębolco sięgają. 
cych ięków narodowych i społecznych? 
Jest to wspólmy los dziejów i wspólnie przeży- 
cia i cierpienia, wszysto to, co stanowi istotę 
uczucia narodowego, a co nia pokrywa się na- 
wet jednścią języka, kultury i rasy. Waloń- 
czycy ciążą mocno ku Francji, flamandczycy u 
Rój jednego języka, co hołendrzy, z który- 
mi bezpośrednio graniczą, A jednak ani jed- 
nemu flamandczykowi nie przychodzi do gło- 
wy łączyć się z Holandją, ani też walończyłko- 
wi wejść w sidad Francji. Jedność Bełgji wy- 
trzymała najlepiej próbę podczns wojny ostat- 
niej. Mimo ostrej walki narodowej i klasowej 
między obu odłamami ludzości, rezyscy jak 
jeden mąż stanęli w obronie Beigji przed na- 
jadem niemieckim, Wiadomo, jak Niemcy zaj- 
mując Belgię, dążyji 20 wacelką cenę do prze- 
cłągnięcila na swą stronę iamandczyków, ogło- 
sili samodziólną Flandrię, kokietowali jeńców 
flamandzkich w Niemczach. Ale wszystkie te 
usiłowania nie doprowadziły do ceiu, Jednost- 
ki załamały się, masa flamandzka pozostala 
nieugiętą i nieczułą na żadne obietnice, na 
żadne przynęty niemieckie, Flamandczycy w 
niewoli niemieckiej zachowali pogardę dla 
najeźdźców mimo wszystkie ulgi, jakie sto- 
sowano wobec nich i jakiemi starano się ich 
pozyskać, jako sprzymierzeńców Niemiec. Woj- 
na ostatnia dowiodla przed światem całym, że 
Belgia jest jednością i jednością chce pozo- 
stać, że swe sprawy i spory wewnętrzne chca 
załatwić sama, na drodze porozumienia, kom- 
promisu, ugody, hub walki nawet, gle bez in- 
terwemcji z zewnątrz ze strony trzeciej. 

I oto teraz przyszła właśnie chwila pora- 
chunku wewnętrznego. Minęły czasy, kiedy 
flamandczyk uginał się przed wałończykiem, 
niby panem swym i rozkazodawcą. Nie mo 
źna auta krzywdzić wi mieszkańców 
kraju, traktując ich, jako obywateli drugiej 


klasy, Rząd belgijski zrobił pierwszy krok e: 


stosunku do sprawy flamaadzkiej. Aczkolwiek 
niema, zdaję się, zwolenników zupełnego ro 
działu między Flandrją a Walenją, wielu sea- 
ejalistów obawia się jednak zbytaiego rozkuś- 
nienia stosunków między obu częściami lwaju, 
Stąd rozdówięki wóród partji. Vandervelde i 
Destrée godząc się na projekt ustawy, doma 


„gali się jednak najskrupulatniejszego dostoso- 


wania granicy języłsowej do granicy rozsiedle- 
nią ludności. Wogóle wśród socjalistów belgij- 
skich są tacy, którzy zupełnie wrogo odnoszą 
się do dążeń flamandzkich, co z drugiej strony 
wywołuje ruch przeciwny, mieńowioie kiecu- 
nek socjalistyczny wśród fiamandezyków, za: 
zbadac jużło szowimizmem, judło komie 


„miękki BA 
a 


; 


DE O kde A czwartek, 12 sierpnia 1920 roku. 


Bądźoobądź reforma językową przyczyni się 
do ziagodzenia taré wewnętrzuych. Żaden z 
posiów nie wypowiedział się za oderwaniem 
się Flandrii, były tylko zastrzeżenia i obawy 
o miejscowości z ludnością mieszaną, © los 
mniejszości językowych. Ale prędzej ezy póź- 
niej znikną i obecne trudności, zwłaszcza że 
rząd i parlament obrały za wzór reformy sto- 
sunki szwajcarskio. Harmonją i zgoda, panu- 
jąca w trójjęzycznej Szwajcarji powinna istot 
nie służyć za przykład, jak należy stworzyć | 
podstawy współżycia między obywatelami jed. 
nego kraju, używającymi różnych języków, 
sympatyzujących z wóżnemi kułturadni, 8 mimo 
to, stanowiących jedność narodową. 

Stosunki szwajcarskie i belgijskie mają 1 
dla nas ważne znaczenie. Wskazują one, jak 
narody politycznie dojrzałe, rozwiązują trudne 
zagadnienia współżycia kilku narodowości, 
przyznających się do jednej ojczyzny. Na kre- 
sach Polski dzięki nieprzyjaznym warunkom 
historycznym nie wytworzyło się między mie 
soang Wmdnośsścią miolscową poczucie przynałeż- 
ności do wspólnej ojczyzmy, Ałe na to potrzeba 
CZASU, A przedewszystkiem możliwości nieskwę- 
powanego rozwoju dła wszystkich. Wówczas na 
tlo wspólnych przeżyć, w ogniu wspólnej pra- 

cy wykuje się wspólność interesów i zgodność 
uczuć, dających rękojmię trwałego rozwiąca- 
nia kwestii przynależności państwowej, 


Mały feljaton. 
Siępizara. 


Panią Anastarję Pęczak poznałem pod- 
czas wojny, jako sklepikartkę, którą niejeden 
raz kiąiem (w duchu—oczywiście). Nieraz ży- 
czylłem jej, ażeby ją Pan Bóg skazał na taką 
niedolę, jak mnie, jej ofiarę, jej klienta, któ- 
rego ona obdzierała ze skóry niemiłosiernie. 
k zem" sobie, Pan Bóg wysłuchał moich 


“Pant Anastazja Pęczak, aczkolwiek skle- 
pikara, nie odziaczała się wcale tuszą. Prze- 
ciwnie, byla cieńka i chuda, jak polski rozsą- 
dek, Tylko oczy suche, zimne, łapczywe wpija- 
ły się z drapieżnością pająka w ofiarę swą, $ 
į w klijenta. Ileż to razy em do 
miej nadworiej dogławczyni: 
— Ależ, pami Pęczak, znowu drożej te 
iejka, bój się pani Bogal! 
— Wszystko drożeje, panie Zysław — 
odpowiadała sklepikara. Zresztą może pan nie 
brać. Obowięsku tu niema. 
Co rzekłszy, patrzyła na mnie wzrokiem 


ge 

Cóż bylo robić. Zgrzytalem zębami tak, że 
mi większość trzonowych zębów, a zwłaszcza 
ten „agb mądrości” wypadły, i płaciłem. Prze- 
klinałem w giębi duszy, jak żołnierz, wzywa- 
łem kary bożej na tę szezapę nieużytą, ale pla- 
citem. Myślałem już nawet podać ją do „Lich- 
. gdy nagie a moje zogialy 


gzewicy zaczęli pap zbliżać się... Pani Pęczak 
nżóżkła z utrapienia. Wiadomo przecie, że bol- 
mewicy handel gocjalizużą, t. zn. poprostu za- 
| bierają wszysiko ze sklepów i sklepy: zabijają 
| deskami. Dzielniejsi kupcy „dekują* się i ro- 
bią jeczcze lepsze interesy, jak wykazują sla- 


| 
| 


"FT. ZID 
wetno dzieje reform rosyjskich, ale drobniej. 
sze pijawki zdychają. 

Pani Pęczak, która umie tylko „Ojcze 
nasz”, która nie zną treści pojęcia Ojczyzna, 
którą los społeczeństwa obchodzi tyle, ile ary- 
stokrację polską, na jednej tylko rzeczy znała 

się — na, jalizacji handlu“. Ile razy słyszaz 
ła słowo „bołszewił:”, zimuy pot ziewał jej cia- 
ło i bała się | bolszewików, jak pewien pianistą 
sony. Ala jako urodzona Warszawianka, hol- 
| dująca zesadzie bierności, nie myślała opierać 
się r r ani marki nie dała ma po 


życzkę, ani luta słoniny na żołnierza, Ona Bo” 


ga chwańla, klijentów obdzierała i żyła raon 
bie”, nie tam komuś. To też wydało się jej, ź 
tak, jak byli Rosjanie i poszli, jak prz 
po i poszli, więc i „te Polaki“, jak przys 
tak odejdą. Ale przyjdą... bolszowikil.-j 
Na "tę myśl aż flaki jęknęly sklepikarskię ze 
strachu. aj 

Ponieważ panika, szerzona przez na 
ki, Rzeczpospolite i Dwugroszówki wamogłą 
się, p. Anastazja Pęczak wpadła w tebrę, po 
tem w żółtaczkę, polem w czerwonkę. Wrest 
cie sklep swój sprzedała. Z „uciułanych* mae 
rek i ze sprzedaży zebrała rezem 270,000, wpa- 
kowala to do kufra i ze sklepikarki zamieniła 
się w rentierkę, 

Ale teraz rozpoczęła się dopiero jej rot 
pocz, a moja radość... Och, jakże słodką jest 
zemsta — mówiłem. Bowiem ceny właśnie po 
sprzedaży sklepiku zaczęły skakać, jak pchły, 
po warjaoku, z godziny na godzinę. A pani 
Pęczak była przyzwyczajona do dobrego „ży 
cia”, Do też ile razy wracała z miasta z zaku- 
pami, miała cerę zieloną, jak redakcja „Rze- 


-c©zypospolitej", gdy ją p. Anusz przymknał. Ja 


zaś — o słodyczy! © rozkoszy! — polowałem 


wtedy na moją sklepikarę i słodziutkim sę 


sem syczałem: - 

— A wo, pani Peczak? Ile tam dzisiaj mó. 
cheweczka i kartołelki? Podobno znowu pod 
skoczyły, m- he! hel he! è 

' i Zysław. 


STARZEJE S 


WACŁAW WOLSKI. 
Rzymski nastrój, 


.„.Śnią ziełone od pleśni, granitowe kule, 
Na jakiejś rzymskiej Vitli') cudnym, szarym 
murze. 
Oczy, senne bajkowem rozmarzeniem, mrużę.« 
W cieniu muru pianola**) zawodzi tak czuiel.ą 


W azqywającym wszystko, głębokim lazurze, 
Jest tyie Bajki, czarul., W wilignym pleśni 
mule 
Drzemią kamienne urny... Pianola gra czule, 
Jakby śniła żar ocząt, rzymską milość, PÓŻe.. 


„„Klasyczna wielkość, włoskim 
prze 
To sekręt czaru Romy, co jest jak apai 3 
W. pewnej, wybranej chwili zdobna w uśmiech 
kwiatu... 


Jakaś rzymska pogoda duszy poematu, 
Radosnej yagą”**) Tiati 
ak gędźba wyśnion: 
Marzenna gra pianołi rozpływa się, Ace 
Wanani, dnia 10 sierpnia 1920 r. 


m a w 


k Kaen me 
) Pianino z korba, bardzo rezpowszechni 
"we Włoszech, era m 


=) Mądrością. 


- mw Rosji po przewrocie marcowym r. 1917, za 
_ rządów bolszewickich potoczył się naprzód w 
alo: ka tempie. Bolszewizm przeszedł po Ro- 

jak huragan, do głębi ją rozorał i z gleby 
spolecznej wyrwał Wszystko, co było słabsze. 
ky Zniszczył sziachię, rosyjskich obywateli 

h, słabo przeważnie związanych z zie- 

Da kiórej gospodarzyli cudzą pracą. Nie 
T Patai do agrarjuszów zachodu, w któ- 
h ręku ziemia jest labryką żywności, których 
| 


„AE PARE burżuazję rosyjską, która wyro- 
ela na systemie protekcyjnym i spuchła z nad- 


która w czasie Ran opierała dr o 
pra sil fachowych zachodnio-europejskich, 
/ aw czasie wojny, pie sił tych zbralkło, do- 
rowadziła — jeszcze przed bolszewickim 
 przewrotem — do upadku gospodarstwo naro- 
dowe Rosji. Nie umiala gospoderstwa tego or- 
6 samodzielnie, dostosować go do wa- 
| runków wojennych. I jak za czasów samo” 
dzierża wią  pasożytowała na systemie protek- | 
cyjtiym rządu carskiego i dlatego nie mogła 
wywalczyć sobie wpływów politycznych na 
rządy biurokratyczno-szlacheckie, tak za cza- | 
REEN " è 


sów rewolucji nie umiała zorganizować oporu 
przeciwko niszczyciełskiemu żywiołowi. 
Bołszewizm zniszczył też proletarjat fa- 
bryczny, tak silnie w Rosji związany z wsią, 
proletarjat wyrosły na kapitalizmie słabym 1 
nieugrutowanym.  Proletarjat tabryczny, w 
szeregi którego wojna pchnęła całe zasiępy 
sklepikarzy i innych duobnomieszoząn, którzy 
idąc za czasów cara do fabryi, vaikeli pobo- 
ru do szeregów wojskowych. Ci silępikarze i 
drobnomieszozanie dali znaczny odsetek gwo- 
lenników bolszewizmu, niszczyń i grabili w 
czasie przewrotu fabryki, obcą im bowiem by- 
ła ideologja i psychologia prawdziwych mas 
robgtniczych, których dążeniem być może ode- 
branie fabryk fabrykautom, ażeby je uspołe- 
czaić, ale nie zniszczyć, 


W Rosji sowieckiej niema dziś ani prze- 
mysłu, ani proletarjatu fabrycznego. Fabryki 
zamasrły, narzędzia wytwórczości w spo- 
sób rozmajły, robotnicy zawodowi uslekci na 
wieś z wymarłych miast, w których — o wiele 
mocniejszą, niż sowiety — wiadzę sprawają: 
głód, tyfus i cholera. 


Dłatego zrozumiałem się staje, żę na ġo- 


sieni r. ub. najwyższą faktycznie w Rosji s0- 
wieckiej władza, — kouierencja komunistyca 
nej partji Rosji, upoważuiia Radę Komisarzy 
Ludowych do rokowań ugodowyeli z rządami 
kapitalistów Ententy, 

Po tej koniereneji — patrz sprawozdanie 
z VII Wszechrosyjskiego Zjazdu Sowietów — 
Lenin i Czyczeryn wygłaszali długie, gorące, 
pełne radości przemówiemia, w kiórych zawia- 
damiali, że kapitaliści angielscy zgadzają się 


| 


mna mewiązanie stosunków ekonomicznych z 
Resją sowiecką. Czyczeryn i Lenin nawoływali 
Zjazd do zasadniczego udzielenia aprobaty 
na daleko idące i niesłychanie dla kapitali- 
stów gg ae korzystne koncesje, upatru- 
w tem tenc, 

jąc w tem możność pokojowej egzystencji 
Aprobata powyżsma, zaznaczamy w nawia- 
sie, mogla mieć tylko formalne | znaczenie. 
sowiaów, wadług konstytucji Rosyjskiej 
Socjaiistyczzej Federacyjnój Republiki Sowie- 
tów — ma w gruncie rzeczy usta zakneblowa-. 
ue i mto Związane, Decyzje, dla Rosji najży- 
wolniejsze zapadają na konierencjach partji 
komunisiycanej, rządzi Rosją pozostający w 
cieniu komitet centralny partji bolszewików, 
który włódzą ienna w rękach „piątki? 
(Lenia, t, Trookij, Kamieniew à Krestin- 
Przed Zjazdem sód że Litwinow, a pó- 
źniej iŚreeia, otrzymał insirukcje, na podsta- 
wie których sam proponował, iż uznawane będą 
przez rząd sowiecki zasady wiasności prywa- 
wej wzamian zą uznaswie przez Entente rządu 
sowietów. W myśl tych propozycji, przedsię- 
biorstwa eudaoziemakie, które powstaną ma 
torytorjum Rosji sowieckiej, oparte będą na 
zasadach kapitelisiy ceny ch. Roboiuiecy będą w 
nieh tylko najmiiemi — na lepszych, zresztą, 
warunkach, niż gą dziś, w fabrykach sowiec- 
kioh. Litwinów badal, naprzykład, ośniogo- 
dzinaego duia pracy” dla rosyjskich  robolni- 
ków u obcych pracodawców, podczas gdy rząd 
sowisiów terorem zmusza swoich robotników 
do procy dwuaastogodzinnej. 


Kierujące stery wieka zdają sobie 
dokładnie sprawę z tego, że w Rosji sowiee- 
kiej wyłoniła „al zupelnie nowe, tym razem 
moeno z grun związana, sprężysta i a- 
wna klasa kapitalistyczna. Ludzie Są s 
żywiać się, ubierać, myć, opędzać najprosiege 
wymogi ludzkiego istnienia, To, co robi aparat 
sowiecki z przedmiotami pierwszej potrzeby, 
które mają podlegać sprawiedliwemu podziąa- 
łowi pomiędzy ludnością, wywołuje tylko zgno- 
zę i bunt. Aparat ten ma dwie cechy: jest aly 
i złodeiejski, Nigdy, przy żadnym uełroju w 

łusze nie kradli tak, jak obe- 

enie i nigdy tak źle nie funkcjonowała admi- 
nistracja państwowa, jak dzisiejsza sowiecka. 
Wobec tego, jakkolwiek a jest republiką 
gocjaligtyczno-sowiecką, ludność jest zaopatry- 
wana w Rosji przez „mieszoczników”, spolom- 
lantów. Jest już dziś w Rosji warstwa socjalna, 
którą wyróżnia energia, inicjatywa i zdolność 

organizacyjna. Warstwa ta, powstała na grum- 
eie istotnej atria er nieublaganych wymagań 
życia, olrzepła w walte z prawodastwem 
sowieckiem, które 'ją je zaciekle 4 
bezskutecznie. Rozwinęła się potężnie. O 
sile żywotnej ówiadezy fakt, że jednak, 

w części, zaspokojone są potrzeby ludności, 
pomimo polityki ekonomicznej sowietów, 
pomimo blokady i zniszczenia 
przewozowych i komunikacyjnych. Po 


ni jedynie chęcią zysku, potrafili wytworzyć — Š 


sieć ośrodków handlowych, powiązanych z 80- 
bą, łączących rozmaite miasta, 


(Dok. nast.). 


i 
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Nr. 218 


Kronika polityozma, 


Prezydjum Rady Ministrów komunikuje: 

Rada Obrony Państwa mna posiedzeniu 
swem dnia 11 sierpnia b. r. przyjęła między 
innemi rozporządzenie w przedmiocie mobo- 
wiązań pracodawców wobec robotników i pra- 
cowników, pełniących służbę czynną ochotni- 
czą w wojsku polskiem, oraz wobec ich rodzin. 
Następnie uchwaliła rozporządzenie w przed- 
miocie ustanowienia Krzyża Walecznych, da- 
lej przyjęla rozporządzenie w przedmiocie po 
bcru roczników 1885 do 1889 i rozporządzenie 
w sprawie utworzenia Trybunału Obrony Pań- 
stwa, wreszcie rozporządzenie o utracie oby- 
watelstwa z powodu niewypełnienia obowiąz= 
ku służby wojskowej. (PAT), 

w. j 

Wydział Prasowy Min. §. Z. komunikuje: 

W nocy z d. 10 na 14 b. m. nadszedł od ko- 
wmisarza dia spraw zagranicznych, Cziczerina 
następujący. radjotelegram: 

Moskwa, 10 sierpnia, Sapieha, minister 
spraw zagranicznych, Warszawa. 

Reprezentanci dowódziwa rosyjskiego © 
czekiwai: Waszą delegację na szosie Siedlce— 
Międzyrzecz 9 sierpnia wieczór. Jakkolwiek 
delegacja nie przybyła, są wydane za 
rządzenia, aby ją przyjęto, gdy przybędzie. 
Prosimy zawiadomić nas o dacie jej przyby- 
ciai nazwiskach korespondentów prasowych, 
których pragniecie przywieżć razem z nią. 
Nie będą czynione żadne trudności przy wy- 
syłce waszych kurjerów i przy wysyłaniu 
waszych radjotelegramów. 

Komisarz Ludowy do spraw zagranicznych 
À Cziczerin. 

|. Rząd Polski i R. O. P. zasadniczo zdecy- 
dowały wysiać delegację, złożoną z przedsta- 
wicieli Rządu i przedstawicieli głównych stron- 
mictw, reprezentowanych w Sejmie. -~ Wobec 
tego jednak, że parlamentarjusze wczoraj wy- 
slani, dotychczas nie wrócili do Warszawy, data 
wysłania delegacji nie została ustalona. Dziś 
w nocy wysłany został radjotelegram zawia- 
damiający, że przed wysłaniem delegacji ocze- 
kujemy powrotu parlamentarjuszy. 

Radjotelegram ten brzmi, jak następuje: 

Komisarz do spraw zagranicznych Osi- 
czerin, Moskwa. 

Oczekujemy powrotu naszych parlamenta- 


cjuszy, przed wysałniem delegacji. Zawiado-. 


mimy o dacie odjazdu, liczbie delegatów i per- 
sonelu, którzy będą wchodzili w skład delega- 
cji, oraz o liczbie dziennikarzy, którzy przyja- 
dą z delegacją. 

Sapieha, minister spraw zagranicznych. 


% 
*x 


Aby uuikmąć wszelkich możliwych nieporozu- 
mień i fałszywych komentarzy Wydział Prasowy M, 


8. Z, podaje autentyczny przebieg zajścia, jakie na-' 


stępilo w pomiedziaiak dn, 9 b. m, na froncie na- 
m aa drodze z Siedieo do Brześcia Litewskiego. 
W dniu tym i miejscu podjechaly do wysunię- 
tych placówek polskich dwa samochody rosyjskie, 
Z jeduego z nich wysiadł oficer, który oświadczył, 
ke samochody te oczekują na delegację polską, któ- 
za miała przyjechać do Międzyrzecza i wyraził wdzńm 
wien.e, że delegacja polska nie przyjechała, 
Dowiedziawszy się o tem zajściu Rząd polski, 
jakkolwiek mie powiadomiony olicjalnie przez Rząd 
sowietów żadną moią o mającem rzekomo nastąpić 
Spotkaniu delegatów, wysiai parlamentarzy w skia- 
dzte wczoraj podanym, celem wyjaśnienia tego zaj- 
świa i ewentualnego omówienia daty i miejsca spot- 
kania cię delegacji obu stron, 
å de i 
Ukaranie „Raeczypospolitej, 
Komisarz rządu na m. st. Warszawę, w 
myśl rezporządzenia Rady Obrony Państwa z 
dmia 19 lipca 1920 roku w przedmiocie ogła- 
szania w czasie wojny wiadomości, dotyczą- 
cych wojska i spraw państwowych, za nie 
przedstawienie uprzednio do cenzury wiado- 
mości nieuzasadnionej, nieopariej na doku- 
mentach wiarogodnych, a mimo to puszozonej 
w obieg pod formą dodaiku nadawyczajnego 
nałożył na czasopismo p. t. „Rzeczpospolita“ 


- karę grzywny w ilości 30,000 marek. (P. A. T.) 


+k 
Biuro Prezydjalne M. S. Wojsk. podaje 
do wiadomości, że pociąg „Balast r który 
mial zabrać rodziny oficerów į urzędników 
wojskowych, dzić t. į. 12 b. m, o godz. 4 po poł. 
z rampy wojskowej dworca Wiedeńskiego do 


5 Poznania, zosiaje aż do dalszych zarządzeń 


wstrzymany. O wszelkie w tej sprawie infor- 
macje neleży zwracać się: Krakowskie P 


mieście 36. (P. A- TJ. | 


Gen. broni Haller w rozkazie dziennym 


| dziękuje ochotnikom 201, 206, 268 pułk. za 


waleczność. 


aa iR 
Min. b., dzieiuicy pruskiej wydaio rozporzą- 
dzenie, ma mocy kiótego pobyt w obrębie staro- 


| stwa Grodzkiego możliwy będzie jedynie na rasa- 


daie epeejalnego zezwolenia, uzyskanego ua pod- 


-Stawie dowodów osobistych, wykazu zatrudnienia 
| tl cehi pobytu, Zarządzenie to nie dotyczy 086b, któ- 


ne mieszkaiy w b. daielnicy pruskiej przed 1-em 


- maja b. r. 


„ROBOTNIK“ czwartek, 12 sierpnia 1920 roku 


Telegramy. 
Eniek12-- POLSKA. 


Horsea, 10 sierpnia, 

(P. A. T.) (Radjo). Lioyd George przed- 
stawił dzisiaj, jak to było zapowiedziane, spra- 
wę polską przed forum Izby niższej, w celu u- 
zyskania aprobaty Izby co do stanowiska, ja- 
kie w sprawie tej zajmuje rząd. W mowie swej 
Lloyd George zaznaczył, że rząd sowietów przy 
siawianiu Polsce warunków pokojowych miał 
zupełne prawo wziąć, jako podstawę warun- 
ków tych, fakt, że Polska była stroną zaczepia- 
jącą i że zaczepkę swą podjęla, mimo ostrze- 
żeń ze strony ententy. Z tego powodu rząd so- 
wietów ma prawo żądać takich gwarancji, ja- 
kich w podobnym wypadku. żądałoby każde 
państwo w celu zabezpieczenia się od powtó- 
rzenia zaczepki. Jednakże nic nie usprawie- 
dliwia represaljj w tym stopniu, żeby znisz- 
czyć one miały narodową egzystencję Polski. 
Zamiarem ententy jest zatem zapewnienie po- 
koju na podstawie niepodległośći Polski w 
"granicach etnograficznych. Lloyd George o- 
świadczył dalej, zwracając się do partji robot- 
niczej, że ententa nie da Polsce żadnej pomo- 
cy w ludziach, gdyż Polska ma materjału ludz- 
kiego poddostatk'em i powinna dać sobie ra- 
de sama, jeśli wyzyska wszystkie swoje źródła. 
Lecz jest rzeczą słuszną, żeby Polska, o ile 
chce sama bronić swej wolności, otrzymała 
wsikazówki i dyrektywy od narodów, które 
przy czteroletniej wojnie nabyły doświadcze- 
nia. Tej moralnej pomocy jednak udzieli się 
Polsce tylko wtedy, jeśli Polacy udowodnią, 
iż uczynią wszystko, co możliwe, ażeby obronić 
swoją wolność i niepodległość. Przemówieniu 
Lloyda Georgea przysluchiwali się z loży Ka- 
mieniew i Krasin. RH 

Paryż, 11 sierpnia. 


(P. A. T.) (Radio). W Izbie.gmin oświad- 
czył Lloyd George, że jeżeli konferencja po- 
między Polską a Rosją, mająca się odbyć w 
Mińsku, nie przyjdzie do skutku, to sprzymie- 
rzeni dostarczą Polsce kierowników wojsko- 
wych i doradców. Zastosuje się także do Rosji 
sowieckiej wszelkiego rodzaju presję ekono- 
miczną, aby Rosję zmusić do zaniechania kro- 
ków, godzących w żywotność i niepodległość 
narodu polskiego. 

Lyon, 11 sierpnia. 


(P. A. T.) (Radjo). — Wedle telegramu 
„Reużera”, w kwestji polskiej panuje zupelna 
zgoda w łonie koalicji, Lloyd George miał we 
wtorek złożyć oświadczenie w labie gmin, aby 

uzyskać aprobalę postanowień, odnoszących 


się do Polski. 
i j Paryż, 11 sierpnia. 
(P. A. T.). (Havas). Do „Temps“ donoszą 
a Londynu, że o ile rząd sowietów nie udzieli 
rządom koalicji wszelkich wymaganych gwa- 
rancji co do całości i niepodległości Polski, 


w takim razie sowieccy delegaci Kamieniew i- 


NE 


Staay Zjednaczse wobat Palgi 
|. Waszyngton, 11 sierpnia. 
(P. A. T.) (Havas) Rząd Stanów Zjedno- 
czonych wręczył ambasadorowi włoskiemu n0- 
tę, w której zadość czyni prośbie rządu włos 
kiego, pragnącego poznać stanowisko Stanów 
Zjednoczonych w kwestji polskiej. 
` Między innymi, rząd Stanów  Zjednoczo- 
mych daje wyraz pewności, że naród amery- 


kański szczerze pragnie utrzymać całość tery- 
tcrjaluą i miepodleglość Polski. Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie będzie szczędził wysiłków, 
aby cel ten osiągnąć, wszelako z drugiej stro- 
ny w zamierzonej konferencji ogólno-europej- 
skiej — przynajmniej obecnie — udzialu 
wziąć nie będzie w możności, 


egtrzlkość Czech. 


(P. A. T.) (Radjo). Wedle wiadomości z 
Pragi, czesko-słowacka rada ministrów uchwa- 
liła zachowanie jaknajściśiejszej neutralności 
republiki i posłanowiia zakomunikować to 
wszystkim państwom europejskim, 


Lloyd George a Partia Pracy. 
Poldhu, 11 sierpnia, 

(P. A. T.) (Radjo) . Premjer angielski 
przyjął dziś komisję, wybrauą z łona partji 
pracy dla bacznego obserwowania rozwoju sy- 
tuacji polsko-rosyjsk:ej. Przyjęcie było bardzo 
serdeczne, lecz Lloyd George oświadczył nie- 
dwuznacznie, iż nie wywrze to żadnego wply- 
wu na dalszy bieg wypadków, gdyż traktat 
wersalski, który gwarantuje niepodległość 
Polski, musi być zachowany za wszelką cenę. 


ik w R 
Pokój 2 Tarja podpisany. 
` Horsea, 11 sierpnia. 
(P. A. T.) (Radjo). — Traktat pokojowy z 
Turcją został wczoraj po poludniu podpisany 
w Sevres pod Paryżem 


Cziczeria prolesteie, 
Lingby, 10 sierpnia. 

(P. A. T.) (Radjo) Cziczerin przesial do 
rządu franeuskiego telegraficzną notę, prote- 
stując przeciwko wysyłaniu kontrabandy wo- 
jennej dla gen, Wrangla. Ostalnia przesylka 
zawierała, między innemi, 28 aeroplanów i by- 
ła skierowana do Odesy wraz z trausportem 
repartrywanych jeńtów wojennych. Nola za- 
znacza, że sprawa ta oddana zosianie Anglji 
pod rozwagę. 


Korenika! Poltkiego Stai Gedoralnoza 


Warszawa, 11 sierpnia. 

(P. A. T.) Komuuikal Sziabu Gen, Wojsk 
Polskich z dma 11 sierpnia 1920 r. 

Na odcinku północuyju oddziały nasze od- 
parły zacięte alaki nieprzyjaciela, dążącego ża 
wszelką cenę do wyparcia nas z Puliuska, W 
wikach tych wyróżiui się chiubnie ŻU6 - ty 
puik ochoiniczy, kióry pod dowództwem majo- 
ra Monda, parokrotnie koniiatakował na ba- 
guety. ć 

Ciękie wałki miały również miejsce na 
odcinku grupy gen. Żeligowskiego, powstrzy- 
mującej obecnie nsjsiła.ejszy napór nieprzy- 
jaciela, = = i 
W centrum dzień wozorajszy upłynął bez 
znaczniejszych starć bojowych. 22M 

Na odcinku południowym zwiększoną 
czynność uzupełnionej po ostatniej porażce 
armji konnej Budieunego. Czołowe jej oddzia- 
ły dotarły do Radziechowa i Choiojewa. Nasza 
kontrakcja w toku. ; 

Atai nieprzyjaciela 'w rejonie Horodysz- 
cza i Chodaczkowa zostały krwawo odparte, 

Oddziały ukraińskie, kióre się przejście- 
wo wycołały za Strypę, odzyskały utracone po- 
zycze. 

Naczełne Dowództwo, Sztab Generalny. 


Komitet Robotniczy Orany Warszawy. 


Dais, we ozwariek, o godz. 8 wieczór, w 
lokalu Resotn, Komit. Gbr, Warszawy (AL. Je 
rozolimska nr. 56). odbędzie się posiedzenie 
nie Rady Robotn=ozego Komitetu Ubrony War- 


Proszeni są o przybycie tow. tow., Kurow- 
ski, Cetnerski, Pietrzykowski, Kowalewski, 
Rączka, Morawski, Molento, Zendelewicz i Ur- 
banek, oraz przedstawiciele Biektrowni i Ga- 
zowni. ZARY 

W duiu wozorajszym zapisało się do na- 
szej organizacji ocholaików 181, odmaszero- 
wało do Pruszkowa 110. 

R K. 0. W na posiedzeniu w dniu wczo- 
'rajseym postanowił wydelegować, na waio- 
sek tow. Sz.zypionskiego do Sekcji Opieki nad 
żolnierzem przy Radzie Obrony Stolicy Gro- 
madzkiego Juljana. ł 

R. K. 0. W. urządził w ciągu dnia ozo- 
rajssego 12 wieców po iwbrykach, Jutensywuą 
działalność prowadzi Wydział Opieki nad żol- 
nierzemm, który w Pruszkowie otworzył kauty- 
nę dla żoluierzy, oraz organizuje bibljotekę i 
rozrywki dla żołnierzy; zorganizowano rów" 
nież bibłjotekę „polową. 

Wydział propagandy turządza jutro 8 wie- 
ce w Warszawie: w kino - tears „O « (w 
Mckotowie), na placu Kercelego i pod arkada- 
mi 3-go mostu; przemawiać będą towarzysze: 


pužak, Banlik, Perl, Szczypiorski, Savdeoki, | 


Wydział propagandy przy R. K. O. W. za- 
wiadamia, że posiedzenie Wydziału Propagan- 
dy odbędzie się dziś o godz. 4-ej po pol. (Al. 
Jerozolunską 56). Wszyscy tow. przewodni- 
ozący sekcji proszeni są obowiązkowo o przy- 
bycie. 
Wydział fintnsowy Rob. Kom. Obrony 
Warskawy uprasza przedstawicieli inaych wy- 


dzibiów o zgłoszenie przewidzianych budże- 


tów każdego poszczególnego wydziału na ręce 
esaea Rop, Kom. 0. W., tow. Szezypior- 

jego, w eelu uzyskania kredytu w wydziale 
finausowym. 

_ Wydalał Qpioki nad żołnierzem i ochotni- 
kiem oraz ich rodzinami, wzywa do składania 
olier osoby prywatne i organizacje spoleczne. 
Robotuicy| Nioch pieniądze robotniese idą tyl- 
ko na korzyść robośniczej instytucji. Zbierajcie 
skladki i skladajcie je do administracji „Ro- 
botnika* do naszej dyspozycji. 

W numerze jutrzejszym „Robotnika“ po- 
dane będą adresy Biur Wydziału Opieki nad 
żołnierzem i ochotnikiem oraz ich rodzinami, 


Sprostowanie. W. plakatach Rob Kom. 
Obrony Warszawy, oraz w notatkach naszego 
pisma, falszywie podano adres biura werbun- 

` kewego na Pradze. Lokal mieści się w biurze 
dzielnicowym P, P. S., przy ul. Kępnej Nr. 15, 
nie zaś przy ul. Kątnej, jak mylnie wydruko- 
wano. 


Więlamości MoiegraiczaG 


według Pa A T d 7% 


= Komisja do badania een mą Górnym Mig- 
sku uchwaliła dnia 7 b. in. daisze obniżenie cen 
ną wszyślikie towary, . E 
— Daia 9 b. m. nad Lublinem przeciągala stra. 
szliwa burza, od pioruna zapalio się obejście na 


krańcaca miasia. i ak 
— Bezrobocie w Czechach przyjmuje charakter 
katastrofalny w 


— W kopalni Selma w Polskiej Ostrawie skut- 
kiem wybuchu gazów lotnych zranionych zostało 
6 górników, z tych 2 ciężko. „Aj 

— Związek czesko - siowacki organizacji robołe 
niczych | urzędniczych wydał odezwę nawołującą 
robotników, by stawiali opór przewozowi materjalu A 
wojennego i amunicji do Polski, Węgier i Rumunji, 

W Kwidzyniu rozvrojono oddział polski, z 

— Komisja Ententy zaprzecza, jakoby miała 
opuścić wraz x wojskiem tereny  plebiscyłowe 
Warmji t Mazurów. hi 

— W St. Gerwa (w pobliżu Florencji) wyleciał 
w powietrze magazyn prochu, Na razie stwierdzoao 
b-iu zabitych i 100 rannych. s» 

— Rzęd węgierski zaprzecza, jakoby Węgry 
mobilizowaly się. Mobijizacja ta jest fizyczną nie- 
możliwością., e 

— Dzienniki węgierskie podają, że Czesi me 
"bilizu,ą się przeciwko Węg om 


są 


3, 1, 4 s ~ i w 

: t 4 nę B ry y 
EE. 
Baczność robotniey fabryk wojskowych W 
piątek dù. 13-g0 b mo godz, 7-*ej wiecz, odbę* 
dzie się w lokalu przy Al. Jerczolimskiej 56 
posiedzenie Rady Deleg. fabryk wojakowych. 
Obəcność wszysikich delegatów konieczną. | 
Rewizja płac u metajowtów. W dniu 


å 


konana rewizja umowy zawartej między 
Rob. Przem. Metal. w Polsce (oddział w Wam 
szawie), a Kołem Przemysłowców. Po dokład: 
nem policzeniu okazałą się różnica w stosunku 
do przeszłego mieciąca o 20 % wyżej, 00 ras 
zem z 90 poprzednich wynosi na: sierpień 110, 

Baczność! Związki Zawodowe i kooperaty. 
wy robotsieze. W piątek, 13 sierpnia odbędzie 
się zebranie w sprawse opieki nad żołnierzem 
i Ochotuikiem, Aleje Jerozolimskie 56.1. 
Pokój mr. 4, 3 KPR 


Baczność Tow, Piekarze, Niniejszem zawiada- 
miamy wszystkich piekarzy poborowych, którzy ma» 
ją chęć stawienia się do piekarń polowych, by z 
sili się koniecznie dzisiaj 12 sierza o godzinie 
rano do lokalu Związku (Ohiodna ur, 41), — 

Ze Zw, rob, przemysłu wędliniarskiego, D 
12 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokułu Związku Gr: 
bowska 48 m. 8 odbędzie się zebranie robotnikój 
przem. wędliniarskiego. Sprawa bardzo ważna, 

Z. P, M. 8, Dziś o godz. 8-ej wiecz, w 0. K, R, 
(Al, Jerozolimsiie 66) odbędzie się zebranie zarzą: 
do i í 4 mię 


S 
Siow, „BSsiążza” Leszno 3, 
poleca dzieło ©. @atfroy | 
„Więzień, Żywot i dzieła 
Augusta Bianquiego'. 


Kronika. 

ronika. 
Wiee na Placu Teatralnym. Onegdaj o g= 

dzinie 6-j wiecz. odbył się tlumny wiec Ao 

łany przez R. O. S. w celu zaapełowania do lu È 
ności Warszawy o czynny udział w obronie sko- 

licy. 
Po zagajeniu wiecu przez p. Balińskieg 
przemawiali kolejno, poslowie i radni, a mi RA 
dzy innymi tow. Jaworowski oraz przedsta m 
cielka robotników Zagłębia Dąbnowskiego tow. 
Sowianka. pi 4 
Gorąco witano ukazanie się ma balkoni 
gen. Latinika*Z zapałem przyjęto p 
nie prez. min, Witosa, które kończyło się 
pewnieniem, że zwyciężymy, jeżeli każdy 
ni swój abowiązek, bo prawda i spraw 
wość są po naszej stronie, 
Na zakończenie wiecu przemawiał jesm 
marszałek Sejmu p. Trąmpczyński. 


Pod adresem Urzędu Mieszkaniowego, 
Czy Urzędowi Mieszkaniowemu et. 1 
Warszawy wiadomem jest, że w domu Nr. 
przy Alei Ujasdowskiej opróżnione it 
nasiepujące lokale po tych, 00 
nicę, miast bronić stolicy kraju. 


4 


lokal z 7 pokoi po hr. Skarzyńskim, 
„ ks Woronieckim, ` | 
Lokal z 5 pokoi po p. Tarasiewiczu « 


lokal z 6 pokoi po lokatorze, który równ 
„iękliwą głowę" wyniósł zagranicę, 4 
Dom stanowi własność p. Michelsona, 


W zajętych miejscowościach. Dowiadu, 
my się, że znana poetka polska Savitri (H 


rrtt PŁ ja > 


_' ma Zahorska) pozostała w miejsoowości zaję- 
ARE ej przez bolszewików dla odszukania dziew, 
(które bawiły na wsi w wiienskiej gubernji 
= Tymczasem dzieci Zahorskiej przybyły końmi 
= — qo Warszawy į malka genów jest od mich od- 


s 


- Meldowanie gołębi zt i rini 
„Dowództwo Miasta komunikuje: Wszyscy po- 
giadacze gołębi pocztowych i zwykłych mają o 
" tem zameldować do dnią 14 sierpnia r. b. ce- 
_ Jem rejestracji w D-twie Miasta pokój nr. 2. 
REEN: Niestosujący się do tego rozkazu będą ka- 
ani grzywną 10.000 marek lub &miesigozaom 
więzieniem, 
ć Kantyna w Jabłonnie, Gay a 
gi n nesłychaną dnożyznę, paiiującą w kau- 
ynie koszarów w Jabłonnie. Za kubek mleka 
bierają panie z kantyny 6 marek, 40 łutów 
mydła 9 mk., papieros 2 mk, i t. d. Żołnierz, 
pobierający 40 mk. na dekadę żołdu nie jest 
x w stanie kupić sobie najpotrzebniejszych rze- 
czy. Przytem kantyna wyposażona jest nędz- 
mie. Chleba niema, A to, 00 jest, kosztuje ps- 
_skarskie ceny. 
|. Zarząd Stowarzyszenia „Pomoc lekarska 
dla ubogich żydów m, Warszawy“, na posie- 
dzeniu swojem odbytem w dniu 8 Ap m. pod 
przewodnictwem d-ra H. Higera, uchwalił: 
1) Niezamożnym rodzinom osób, znajdują- 
= cych się w armji, lub jako ochotnicy na in- 
= mych stanowiskach państwowych, bez różnicy 
 wyanania, udzielać bezpłatnie pomocy lekar- 
. skiej w postaci porad lekarskich w ambula- 
SA pare Stowarzyszenia i lekarstw. 

e Główne ambulatorjum i apteka Stowarzy- 
= szenia znajdują się przy ul. Grzybowskiej nr. 
= Ali czynne są codziennie (prócz piątków) od 

_g.9 rano do 3 pop, 
| 2) Wyasyguować mk. 25000 na nabycie 
pożyczki Odrodzenia. 


== Propaganda w teatrach, W porozumieniu z 
o = Centralnym Komitetem propagandy odbywać się 
będą w teatrze „Miraż“ codżiennie przedstawienia 
& bezpłatne dla żołnierzy, Na przedstawienie te wy- 
_ gyłać będzie oddziały wojska Wydział Oświatowy 
< Dziś pierwsze przedaławienie o 
+3 e | 
e s ~ Żywy Dziennik, Centralny Komitet SEn 
M. $. W. organizuje siaiy, żywy dziennik, w któ- 
z mym wezmą udział wybitni publicyści, poeci, śpie- 
Wacy, aktorzy i dziennikarze, 
= Dochód przeznaczony na cele związane z po- 
_ trzebami jaknajintensywuiejszej propagandy, zmie- 
pode do uświadomienia mas polskich, Pierwsze 
iwydanie żywego dziennika ukaże się na estradzie 
pięknej sali konserwatorjum (Okólnik nr, 1) już 
w. dniach najbliższych, 
(a). Podwyńkzenie opłat, Magistrat postanowił 
podwyższyć opiaty, pobierane przez Urząd prze- 


3 0% 


stosowane oparte ya na e iisi przea 
wladze. okupacyjne, kióre to cyiry w obecych wa- 
Punkach byly zbyt niskie, a= kj, 

(a). Taryta dla Straży Obywatelskiej, Stoso- 


E E e: 


ę 


e ZO za przejazd danie opiacać 
będą taką samą tacyię, jak wojskowi, | 

(a). © bydło zaredowe, Dla uratowania zaro- 
dowego bydła uchodźców miuisterjum rolnictwa 
 przedsiębrało środki celem rozmićwzczenia c 
bydla we dworach obszaruików, 


|. (a). Na wypadek ewakuacji, Inotytucjo aai- 
we otrzymały rozporządzenie, że w razie zarzą- 
„dzenia ewakuacji urzędów państwowych poleca się 
- wyjeżdżać tylko kierownikom urzędów, których ` 
mpoważnia się do otrzymanią zasilku uchodczego. 
SBEN reszty personelu pozostawić swobodę wy- 


Marszałkowska 95, 
teluiom 231-558 i 244-756, 


POLECA 4 


rzenie, cot. 
 meladę. Kiiód. 
dzie. 

Cukry. 


Essencję octową. 


tleje jadalne. Giej mineralny. 


irysy iinne kolonjalne. 


4 Pastę do Gckuwia., Szuwakgs, Świece. 
SŚmarowidlo ta wozów w beczkach od 
Cony hurtowe. 

Wysyłka pot 


EPAPIER 


m RE 


gazety, tygodniki, książki, 
makulaturę itp, kupuje i piacę 
; D. 5U proc. więcej. Mearszad- 
kowsša Mi, w podworzu. 

telef. 153-19. 


m. 2; 


viidi], 


Najtaniej bo w 
rożolimska 47, 


Najtańsze „Zródło Polskie". 


Ciyune od 9 rano do 5 pp. (bez przerwy). 


Eoia i mieszanki, Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- Èa 
Powidła. 
Owoce suszone. Sardynki. 
Czekoladę. 
Mydło do pra- 
nia a l — 22.— i wszystkie dodatki do prania. 


noe. ia ea 


kostjumów 
nich, 
sukien, bluzek, tanio. 


binokle, 
wy, pasy rupturowe. 


| arma) aA LAT WAPPEN POWA AC ACZ 


„łROBOTNIK" czwartek, 12 sierpnia 1020 roiu 


boru wyjazdu łub pozostania na miejscu; zarów- | 


no tym, kiórzy zechcą wyjechać jak i pozostającym 
ua miejscu zezwala się na wydanie wsparcia w 
postaci $-miesięcznej pensji jako zaliczki zwrotnej. 
Urzędnicy dobrowolnie wyjeżdżający mie mają 
prawa pa otrzymanie djet dęlegacyjnych. 


4a). Brak sboża, W pzzemysiowym rejonie eo. 


snowiekim od kilku dni brak zboża, ©0 wywołało 
wietkie niezadowolenie ludności, Wobec tego mi- 
nisterjum aprowizacji poleciło niezwłocznie dostar- 


czyć samochodami zboże s AE gta 


kiego. Je 
Rozporządzenie Oentr, Komisji RA A 
Niniejszem zawiadamia się wszystkie urzędy i żn- 
stytucje państwowe oraz instytucje społeczne i fir- 
my przewozowe miasta st, Warszawy, że do dnia 
14 sierpnia włącznie winni oni bez osobnego we- 
zwania zameldować w Centralnej Komisji Ewakua- 
cyjnej (Nowy Świat mr, 14, barak pokój nr, 7 mię- 
dzy godzinami 9—13 i 16—19) o posiadanych przez 


mich środkach przewozowych, a mianowicie: auto- ` 


mobilach ciężarowych, koniach, wozach, platformach, 
Niewykonanie powyższego puciągnie za sobą ekut- 
ki wypływające z artykułu 7 ustawy C, K. E. (kara 
w drodze administracyjnej aresztem do jednego 
miesiąca lub grzywną do 100.000 mk, Niniejsze nie 
odnosi się do urzędów wojskowych, 
Przewodniczący C. K. E. (— K, Barteł, 


Fundacja im. gen, Rozwadowskiego we Lwo- 
wie. Nacz, Dow. na Galicję Wschodnią stworzyło 
tundusz dia wdów i sierot po obrońcach Kresów 
Wech, wogóle ze szezególnem uwzględnieniem tych 
sierot po obrońcach Lwowa, które nie pobierają 
zaopatrzenia ustawowego, gdyż ojcowie ich mie byli 
formalmymi żołnierzami W. P. Pedsławę realną 
fundacji stworzył darem (60,000 koron) gen. Roze 
wadowski, stąd nosi ona jego imię, Kasie tej prze- 
kazuje się wszystkie fundusze, słsłądano u władz 
wojskowych bez ściśle określonego przeznaczenia, 
Natomiast otiary, płynące na cele opieki wojskowej, 
zbierane są w specjalnie na ten cel stworzonym ra- 
chunku w Wydz, V Intendent. D. O, G. Lwów, po- 
zostającym pod kontrolą wojskową. Spis składek i 
tundacji, oraz sprawozdanie ze stanu i z użycia sum 
powyższych będą podawane do wiadomości RERNE: 
mej, | 

Państwowy Komitet Pomocy Dziecioją: Pań- 
stwowy Komitet Pomocy Dzieciom przez ostatni 
miesiac wysyial żywność kolejami lub samochoda- 
mi ciężarowemi do wszystkich komitetów, zmajdują= 
cych się na terenach Kougresówki, Czynione są 
wszelkie usilowania, ażeby żywność mogiła być do- 
starczana regularnie i ażeby zapewnić normalne 
funkcjonowanie tysiącom kuchen, rozezuconych po 
calym kraju. P. K, P, D, ma nadzieję prowadzić w 
Warszawie swą akcję dalej bez zmiany i wszystkie 
jego pleny zmierzają dziś w tym kierunku, 

ZB. 0.S. Na soboiniem posiedzeniu Rady Obro- 
my Stolicy uastąpii podział pracy pomiędzy człon- 
kami R, O. S, Na czeie sekcji wojskowej stanął Ar- 
tur Śliwiński, na czele sekcji fontyfikacyjnej Hen- 
ryk Hoser, na czele sekcji aprowizacyjnej A, Bary- 
ka, na czeie sekcji sanitarnej, pomocy rannym i cho- 
rym żo'nierzom dr, Maiymicz, na czele sekcji -opieki 
nad żosuierzami ks, Wyrębowski, na czele sekcji 
kwaterunkowej Teodor Toeplitz ma czele sekcji 
ruchu ludności dr, Rotiermund, ma czele sekcji 
transportowej inż, Kühn, na czele sekcji finansowej 
P: Drzewiecki, na orele e się g ©, Brue- 
ziński, 

Biuro POAN a dwa gawalidów Woj. 
Rzp. Pol, zawiadamia, że przy ulicy Żelaznej 68 na- 
pływ ochotników do służby pomoeniczej dość po- 
kaźny, w przeciągu trzech dni zerganizowano I-szą 
kompanię. Koledzy którzy jeszcze się nie zglosili 
zechcą się zglosić w naszem biurze które jest czyn” 
ne od godz. 8 rano do godz, 10 wiecz. 


W sprawie emigracji do Sianów Zjednoczonych, 


mas "> Pracy i Opieki Spolecznej komunie 
e: 
Z powodu ostatnich wypadków Urząd emigra- 


6505 [X 


klara 
Śle» | 


> UA A RR 


RA> 4, 
LE 


2a 


z 


Zapałki. 
ô pudów. 


Ez 
R: 


EW 


let- 
Dars 
oża 54, 
6701 
prezerwaty- 


morga i placu 15,000 łokci. 


podwórzu, Je- 
6236 


wzywa wszystkich pracodawców do niezwłocznego zare- 


| jestrowania swoich pracowników W myśl rozporządzenia 

j|z dnia 16-go lipca r. b. 

Warszawa, dn. 11 sierpnia 1920 r. 
KOMISARZ 

KASY URURYCA MIASTA WARSZAWY 


SELL. 


i ralada l 


w Sulejówku dr. Z. W. Brzeskiej 5 minut od siaeji, 
1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1 


cji „Robotnika“ w kasie od 10 do 8 popol. 


cyjny ostrzega wszystwich praguących wyjechać do 
Stanów. Zjednoczonych żeby aa razio celem zalat- 
wienia niezbędnych toriualności do Warszawy nie 
przyjeżdżał, gdyż w obecaej chwili otrzymanie wi- 
zy amerykańskiej jest rzeczą niemożliwą. 

Jak tylko otrzymanie wizy będzie możliwe 
Urząd Emigrzcyjny bezzwłocznie poda to do powsze 
chnej wiadomości, 

Jedmocześnie Urząd Miuięriyjny zaznacza, że 
wszyscy emigranci, którzy pragną wyjechać do 
Stanów Zjednoczonych i przebywają obecnie - w 
Warszawie, a z powodu wyjazdu konsulatu Stanów 
Zjednocznych wizy otrzymać nie mogą, wiami zgia- 
szać się celem rejestracji w Urzędzie Emigracyjnym 
(Aleje Jerozolimskie 56, II p.) w godzinach urzędo- 
wych (od 9 rano do 8 pop). 

Równocześnie Urząd Emigracyjny przestrzega 
emigrantów, żeby bez wiedzy Urzędu nie mając 
wszystkich papierów w porządku do Gdańska nie 
wyjeżdżali gdyż nię zosianą na terytorjum wolne- 
go miasta przez władze gdańskie dopuszczeni, 

Sekcja sanitarna R. 0. $. donosi, że wszyscy le- 
karze nie będący w czynnej służbie wojskowej obo- 
wiązani są zarejstrować się. w Biurze R. O. S. (Ma- 
gistrat) od godziny 1 do 8 w czwartek i (ek dn. 
12 i 18 sierpnia r. b. 


(m) Śmierć pod tramwajem, Na ul. Marszał- 
kowskiej w pobliżu Ogrodu Saskiego 15-leinia Min- 
dla Faktorówna (Krochmalna nr, 5) wyskoczyła z 
tramwaju linji mr, 3 w przeciwnym kierunku, do- 
stała się pod kola następnego wozu i poniosia 
śmierć na miejscu. ` 

(m) Ofiara tragiezmego wypadku, Marja Stani- 
gławowa .Framaszkowa, Żona znanego przemysiowia 
tutejszego (Czysta mr. 6), która pa Tadka dniami 
została pszejechana przez samochód wojskowy przy 
zbiegu ul, Marszalkowskiej i Koszykowej w czasie 
oczekiwamia na tramwaj, mimo usilnych zabiegów 
lekarzy, życie zakończyła, 


(ra), Wybuch i geo Przy ul, Miłej nr, 27 
Szmul Świeczka, łat 26, w czasie zapalenia maszyn- 
ki benzynowej spowodował wybuch, przyczem zo- 
stał silnie poparzony. Pogotowie przewiozio Świecz- 
kę w stanie ciężkim do szpitala św, Ducha, 


(m) Czyje rz ? Na ul. Petersburskiej w po- 
bliżu dawmej i rogat znaleziono dwie poduszki, 
piernał i 2 sienniłki, które zostały zabrane do 14-go 
komisarjatu, 


m ajęczarze* nie próżnują, Ze RE do- 
mu szą oe ul, Wiejskiej skradziono bieliznę 
wartości 5000 mk, mależącą do Zygmunta Malew= 
skiego. 

— Ze strychu domu przy ul, Marszałkowskiej 
mr, 66 skradziono bieliznę wartości 1500 mk., nale- 
żącą do Wałeuiyny Zaręby, 

— Przy ui, Wspólnej nr, 63-a skradziono z góry 
bieliznę wartości 1000 mk, należącą do L. Goię- 
biowakiej. | 


na m an 


Z ów. 
sądów. 
O nietykalność członków Sejmu Ustawodawczego, 

Powiarzujące się zażalenia 4 powodu narusze- 
nia nieiykaluosci ez pu Usiawudawczego, 
jako tez chwięjna pr w trasżoweniu domnie” 
sień karnych przeciw tym osobom wywołały ze siro- 
ny ministerjum sprawiedliwości nasiępujące wyja: 
nienia i zarządzenia, rozesian® do Wszystkich są- 
dow i urzędów procuaiorskich w. b, zaborze To= 
syjskim i ausirjackim, 

Przepisy o nietykalności członków Sejmu U- 
stawodawczego objęte są ustawą z dn. 8 kwietnia 
r. z. Odmienne nieco poprzednie postauowieuia de- 
kreju z dn. 7 lutego ur. 178 Dz. Pr, utraciiy swą 
moe obowiązującą i dlatego w żadnym wypadku nie 
mogą być stosowane, 

Niedoawolone jest 
miej zgody sejmu mib w tym wypadku, 
chwycony zostanie na gorącym uczywicu, 
posła za przestępstwa uio może. nastąpić ag Poz u 
przedniej zgody Sejmu, Z pe e tym zaka- 


wiay pd z w kiaad io maiera 5 Troman 
czalue jest zatem przesiuchiwanie świadków czynu 
w sądzie, lub zasięganie wywiadów u inuych wiadz, 
celein stwierdzenia udziaiu posta w czynie, 

Nietykalność poselska nie może być naruszona 
przęz przestuchiwanie posła jako świadka w takiej 

rawie, w 4 pos ze względu pea stan spra- 
wy powioieuby być przesiuchany j ny ża 
t j. gdzie udział 


jego w sezoaiępaj wie jest 


x (0), Obiączai 


i tiska 


owmoe 
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d5. 


Wiadomość w Administra- 
(bę 


Só 6 AGGA ZKL Warecka 7, 


uwięzienie pogla bez uprzed- 
gó po” 


iol „półła Swojska: 


Żórawia 40, teleion Z$i-S6. 


Polecamy chustki, pończochy, skarpetki, sznuro- 
wadła, nici, igły, gałanterja, Periumerja 


Cony brarti hasrat: adas diaren o Asokurao; toon $ 


f owtószćnia ndane I AS. 
OKS AAA AZYL E AEA] 


ślubne złote, sre- 
brne, „pierścionki, 
kolczyśi, zegarki, Ceny bardzo | cjonalne tanio, porady o eksmi- 
niskie. Przyjmuje roperacje ta- |sjach i podwyżkach dwie mar- 
nio, dobrze. Zegarmistrz 
macher, Sinocza 21, m.. 


pod kierunkiem OSA 20 
przysięgłych Krakowskie 
Rpelacje w Seni 
PAZ i inne do; 
sądów, sprawy karne | Adres: Hotel Uniwersal, Mar- 
wojskowe, palodedzętj gre Bg szałkowska 1U5. 
o eksinisjaca i podw 
sprawy gruntowe, 


aeaaaee mee mea AZ, 
a aa aaa ea 
——— na 


lub iatwo da się domniemywać, Natomiast zka) 
| tene ag ia jakichkolwiek kroków sądowych, 

ż ustaleniem winay pósia w kierunku prn 
pei Lie wyiącza możności przedsiębrania taki 
czynności procesowych, które nie będąc skierowane, 
wprost przeciw osedie posia, zmierzają tylko do, 
ustalenia czynu „w kierunku przedmiotowym" i są 
ie zabezpieczeniem dowodu we wspomnianymi 

ierunku dia ewewiualuego powiępowania przesekodzię 
Nietykalność poselska nie stoi na 
który obok posia ge oai Ae przeciw iyaa osb ad; 
tóre © wo € rę w dauym wypad 
seer RER nietykalności ni 
ich nalety przeciwka} 


f 

i 

| 
i podsądnych, spisywaniu protakótów sa 

wych, wypracowaniu pism i odezw do sądów i ins 

nych widz, i urzędy prokuratorskie, korzyej 
Saje ze łania ijnaych władz, powinny, 
Kyran’ zazara czać, że chodai o wyświeglenie ndai 

łu innych podsądaych, przy żupeinem zachowany 
prawa GRAMI poselskiej, "A 

Dopiero po nadejściu zeswolenia Sejmu, nę 
z. posia pea sprawę wciągnąć imieanie* 

do repertorjum. © zadatwieniu przez Šem wnioski 
o wydanie posła, a następnie o wyniku wego 
nym sprawy zawiadamiać będą ministecjum sp 
wiedliwości: w b. zaborze austcjackim prek | 
przy sądaeh okręgowych, a w b. zaborze rosyjskim | 
e zza śledosy względnie prekuratomzy przy s$” 

wych 

(8) wpiynięciu skargi prywalnej i o wyniku €- | 
wentuałnych badań, a następnie o załetwieniu przeg 
Sejm waiosku o badanie posia i o ostatecznym wys 
niku sprawy sawiadamiat będą ministerium sprae. | 
wiedłiwości; sądy oliręgowe, wzgięutie sędy powij- | 
tewe i sądy ju, a to bezpośrednio, z paminiga | 
ğem drogi bowej. Przy przedsiępreuiu czyja | 
ści w sprawach o których mowa, powinny sądy 4 
y prokuratorskie dziaiać z jesnajwiększa © 
głędnością i szybkością. 


Teair i Muzyka. 

Teatr Polski, Dziś, jutro i pojutrze krotochwiła 
Baluokiego „Klub Kawalerów“, 

Teatr Mały. Dziś i jutro dwa ostatnie przedsta- 
wienia „Zakochanych“, ` 

Teatr Nowości, Dziś „Królowa Kinematogrału“, 
Jutro „Księżna czardaszka', 

Teatr w Pomarańczarni, W sobotę i w niedzie- 
lę 15 sierpnia w uroczym tesirze Sianisławowskim 
odbędą się przedstawienia „Panny mężaikj”*, Ko- 
medja J. Korzeniowskiego. 

Bagatela, Dziś i dni następnych „Dobrze skro- 
jony aa 

„Miraż“, Dziś o godz. &%ej wiec, odbę: 
sek się Farze po ferjach przedsiawienie, z któ- 
rego część dochodu dyrekcja roza: na Żołnie- 


raz polskiego. 

, va Praski daje dziś po raz ostatni wiesst 
patrjotyczny, złożony ze sztuk Dmuszewskiego „0 
kopy na Pradze“, Sł, Wyspiańskiego „Noc listo- 
padowa”, Żuławskiego „Dyktator“, Bakala Lose 
leńcy'. 

Teatr Powszechny, Gra dziś 1 jutro po raz + 
statni sztukę Starzeńskiego „Gwiazda Sy berji4, 


POKWITOWANIA, ga 
Baczność Kraków, 
De wiadomości dra Drobnera. 

Do redakcji „Naprzodu“ przekazano tełegrali» 
cznię 8400 mk, (trzy tysiące dwieście) dia zawiępu» 
jących osób: Epstein Mojsze mak. 100, Krause óxyją 
1000, Aromek Jakób mk, 600, Jagoda Abram 

Fajncug Pinie mk, 500, Hamer Markus 
Frydman Jjosyi mk. 100, Frydman Abran 
mk, a O > empr 
` mk, 100. za ka Ppi jet JĄ 
Od Zw. Zaw, DAAE = aiee z list 
składkowych, na złokautowanych za strajk powsze- 
chuy robotników s fabryki atramentu „Leszczyń» 
skiego“: z Teatru Wielkiego mk, 182, z Teatru No- 


i kosmotyka, 


Prośby 


apelacje w sprawach 
poborowych, i inne dọ 
Wiada i Sądów, sprawy” 
karne wojskowe, prowin- 


© 


Gut- | ki. Kancoi arja obroá- 
ay, Loszao S8, sa. 6, Hom- 
ryk. Teiofon he a 


Paślada ALA ortielu z dokumen- 

ami poruczn. Bon- 
ed- | jarczuk Ualińskiega upraszamy 
o dostarczenie wszystkich do- 
kumentów jaką bądź drogą, 


prawna 


ną maszynach 


dauka PABIA w w. urokiem 


czasie taiu. Lwarda 22—2y. 


Redaktor Naczelny dr. Heliks Perk 


